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Sczęśliwe postępy rekonwalescencji cesarza Napoleona 
usunęły obawy następstw , z przedłużającej się cho­
roby jego wyniknąć mogących. Niebespieczeństwo na- 
teraz jest usunięte; zatrwożona jednak  opinja p u b li­
czna nie prędzej uspokajać się poczęła, aż gdy  cesarz 
z rodziną ukazał się w pośród mieszkańców stolicy. Od 
tej chwili bierze początek stopniowe polepszanie się ku rsu  
papierów publicznych na giełdzie paryskiej, a w ślad 
za nią i na innych giełdach lepsze objawiło się usposo­
bienie. '

Przez cały tedy upłyniony tydzień zdrowie Napo­
leona stanowiło jeszcze główny przedm iot zajęcia opinji 
publicznej; w miarę atoli jak  z tej strony obawy ustępo­
wać zaczęły, zwracała się uw aga św iata politycznego ku 
W schodowi. Wiadomości bowiem stam tąd nadcho­
dzące nie zupełnie były zadowalniające, zarówno co 
do kwestji rum uńskiej, Słowian południow ych i Egi­
ptu. Co się tyczy dwóch pierwszych, jakkolw iek owe 
doniesienia wielce w ym agają potwierdzenia, wyw ar- 
ły  jednak  dosyć niekorzystne w rażenie, mianowicie 
w W iedniu, gdzie najwięcej do nich wiarę przyw iązy­
wano. Otóż w edług tych wieści, przygotowywać się m a 
w Bukareszcie zamach stanu, w celu ogłoszenia kięcia 
K arola Hohenzollern królem  rum uńskim . Następnie 
u trzym ują, że w prowincjach słowiańskich, berłu sułtana 
podległych, istnieje bardzo rozgałęziony spisek, mogący 
lad a  chw ila wywołać ogólne powstanie Słowian przeciw­
ko Porcie otomańskiej.

Daleko więcej uzasadnionemi, niż powyższe, zdają się być 
obawy co do stosunków między T urcją  a Egiptem . Nie 
poprzestając na pojednawczej odpowiedzi Tzmaela-paszy 
na  wiadome pierwsze pismo wielkiego wezyra, Porta 
w drugiej nocie zażądała od niego sprzedania floty wo­
jennej, redukcji arm ji i przedstaw iania w Konstantyno*

polu budżetu egipskiego. U trzym ywano wprawdzie, że 
vice-król i na te w arunk i zgodził się. Z drugiej strony 
jednak  donoszą o pi’zedsiewzietjmh przez rząd egipski 
wielkich uzbrojeniach na lądzie, i morzu, o koncentracji 
znacznych sił m ilitarnych  w bliskości A lexandrji i o za­
ciąganiu d la arm ji egipskiej ochotników w różnych krajach  
południowo-europejskich. Ja k b y  d la  powiększenia do­
niosłości sporu turecko-egipskiego, berlińska urzędowa 
Prov. Corr. z wielkim naciskiem rozwodzi się o jed n o ­
m yślnych staraniach mocarstw, zmierzających do zago- 
dzenia spraw y. Oświadczenie pisma pruskiego i nadzieje 
przezeń wyrażone, że m ocarstwa nieaopuszczą do starcia, 
naprow adzają na domysł, iż stosunki między Kairem  
a Konstantynopolem  są bardziej naprężone niż powsze­
chnie pi'zypuszczano.

Na północy Europy kwestja północnego Slezwigu na 
jaw  znowu występuje. Chcąc przyśpieszyć jej rozstrzy­
gnięcie, duńscy Slezwiczanie m yślą o doprowadzeniu do 
skutku  głosowania powszechnego, pryw atny  charakter 
mającego. M anifestacja ta, będzie pierwszą w swoim 
rodzaju. Pism a pruskie u pa tru ją  w niej zbrodnię zdrady  
stanu.

W pismach zagranicznych częste spotykam y skazów- 
ki, pozwalające domyślać się, że gabinet berliński rospo- 
czął uk łady  z państwam i południowo-niemieckiemi o przy­
łączenie ich do związku północnego.

K ursa papierów publicznych w upłynionym  tygodniu  
nie zupełnie się jeszcze ustaliły , jakkolw iek objaw iły ju ż  
pewme pelepszenie. Oprócz giełdy paryskiej, najw iększe 
stosunkowo w ostatnim  popłochu poniosła s tra ty  giełda 
wiedeńska. Giełda berlińska zaś najm niej ucierpiała. 
W końcu tygodnia kursa  papierów publicznych wszę­
dzie znowu ustalać się zaczęły.



INSTYTUCJE SPOŻYWCZE I KREDYTOWE
NA Z A S A D A C H  W Z A J E M N E J  P O M O C Y

W  C E SA R ST W IE .

II.

Jedno z nader ważnych zadań ekonomicznych rozwiązane zo­
s ta ło  w obecnych czasach w Cesarstwie, w przedmiocie k r  e- 
d y t  u l u d o w e g o .

Z upoważnienia Najwyższego, przepisy o organizacji banków 
miejskich z d. 6 lutego 1862 r. (>). rosciągnięte zostały do g ro ­
mad i gmin wiejskich, k tórym  odrębny sam orząd  z systematem 
wyborczym, ja k  wiadomo, jednocześnie z usamowolnieniem w ło­
ścian nadany został ukazem z d. 19 lutego 1861 r.

Kilka słów o tern urządzeniu, stanowiącćm epokę społecznego 
i ekonomicznego rozwoju państwa, a  służącem za t rw ały  fu n d a­
ment solidarności i spólności ekonomicznej, na k tórem  wznoszo­
ne są obecnie instytucje kredytow e wiejskie.

Administrację gminną wiejską w Cesarstwie składają: gro m a ­
da: (sielskoje obszczestwo), to je s t  usamowolnieni gospodarze 
je d n e j  lub kilku wsi, osad, zaścianków etc., do jednego lub 
różnych właścicieli należących, blisko siebie położonych lub 
mających jakowąś spólność, np. pastwiska, lasu, rybołówstwa 
i t. p.

G rom ada złączona w jednostkę  adm inistracijną i ekonom i­
czną wybiera z pomiędzy siebie sołtysa, o ile tego zajdzie 
potrzeba,  poborcę składek i podatków, nadzorców spólnego m a ­
gazynu zapasowego, szkółki, szpitala, leśnej i polowej straży, 
pisarza i t. p. oficjalistów gromadzkich. S tarszyna  je s t  bezpo­
średnim zwierzchnikiem gromady, policijnyra i adm inistracijnym.

Kilka takich  gromad, w granicach wszelako jednego respec. p o ­
wiatu, stanowią gminę (w olott'). Gmina nie może być mniejszą 
od 300 a większą od 2000 ludności męzkiej.  Granice gmin r e ­
gulowane są do granic parafji.

W ładze gminy z wyborów stanowią: zebranie gminne z dele­
gatów gromadzkich, s ta rszyna ( icołostnyj starszyna, wójt gminy), 
z zarządem, którego członkami z urzędu są pomocnik s tarszyny, 
oraz sołtysi, zwierzchnicy gromad, sąd gminny (wołosinyj sud).

W  ta k  zorganizowanym zarządzie gminnym skoncentrowaną 
jest władza policijna, skarbowa, administracijna i sądowa w g r a ­
nicach prawem określonych. Do zebran ia  gminnego należy: wy­
bór  osób na urzędy gminne, zarząd w łasnością gminną, u rzą d ze ­
nie szkółek, magazynów, szpitali i t. p., prawo wnoszenia podań 
w in teresach gminy przez upełnomocnionych, ro sk ład  składek 
i ciężarów gminnych, rewizja rachunków, ro sk ład  powinności 
spisowej i t. p.

D la jednej z' powyżej opisanych gmin, a mianowicie w gu- 
bernji  Razańskićj powiecie Spasskim, zatw ierdzoną obecnie zo­
sta ła  pod d. 12 lipca r. b. przez m inistra  skarbu  po porozumieniu 
się z ministrem spraw w ew nętrznych , ustawa - b a n k u  
g m i n n n e g o  I ż e w s k o  -  D e  m i d o w s  k i e g o ,  
której treść  podajemy tutaj (Goniec Urzędowy N. 150).

(i) D z. W ar. N. 89  i 173 z r. 1868.

K apitał zakładowy banku stanowią 20 tysięcy rub. wydzielonych 
z własności gminy, a pochodzących ze sk ładek  włościan w goto- 
wiźnie w zamian ziarna w naturze  dla m agazynu zapasowego 
gminnego złożonych. B ank  zostaje u rządzony  przy zarządzie 
gminnym pod nadzorem  iżewskiej gromady. B ank  ma a trybucję  
w przedmiotach interesów swoich czynić przedstawienia wprost 
do naczelnika gubernji , a  w ważniejszych wypadkach i do mi­
nistrów w czem do którego należy. Wszelkie korespondencje 
banku (oprócz procesów)' zwolnione są  od użycia papieru  s tem ­
plowego. Bank  posiada swoją pieczęć. G rom ada wybiera za rząd  
banku , to j e s t  d y rek to ra  i dwóch jego towarzyszy, po raz  p ier­
wszy na dwa lata. S tarszyna czyli wójt gminy może być w y b ra ­
nym na dyrek tora ,  lecz w tak im  razie zrzeka się urzędu s ta rs z y ­
ny. G rom ada może wybrać do zarządu bankiem  i osoby nie n a ­
leżące do gminy, z obowiązkiem złożenia kaucji. Z arząd  banku  
je s t  pła tny; kasę prowadzi jeden z towarzyszów dyrygującego. 
Zarząd przyjmuje buchhalte ra  i inne osoby z zatwierdzenia j e ­
dnak  gromady. Członkowie zarządu banku ze s tanu  włościań­
skiego na równi z innymi urzędnikami gminy uwalniani są z ro ­
dziną od na tu ra lnych  powinności i poboru do wojska. Z arząd  
prowadzi in te resa  w sposobie handlowo bankierskim ; członkowie 
za swe nadużycia odpowiedzialni są z osoby i m a ją tku  na z a sa ­
dzie ogólnych przepisów o urzędnikach z wyboru. W  razie w a­
żnych przewinień mogą być oddaleni przez -gromadę. B ank  
prowadzi księgi: dziennik, księgę kasową i księgę główną (gross- 
buch). W szystkie  te i inne potrzebne do użytku  księgi, opara-  
fowane i opieczętowane, wydaje zarząd gminy. Rewizję mie­
sięczną kasy i wszelkich dokumentów odbywają członkowie za­
rządu  banku  spoinie z członkami za rządu  gminy. Niezależnie od 
tego, zarząd gminny łub zebranie gromadzkie może robić rewi­
zję przez swoich delegowanych, ile tego zajdzie potrzeba. B ank  
z operacij swoich składa szczegółowe sprawozdania zarządowi 
gminnemu, k tóry je  przedstawia zebran iu  gminnemu raz  do ro ­
ku, a kopja takowego spraw ozdania przedstawiona być winna 
ministrom ska rbu  i spraw  wewnętrznych wraz z uw agam i dele­
gowanych od zebran ia  gminnego do rewizji, a następnie sp ra ­
wozdanie og łasza  się w Dzienniku gubern ja lnym . Bilans półro­
czny umieszczony zostaje w temże piśmie, a  tygodniowy wy­
wieszony w biurze banku . Minister finansów przepisze wzory, 
instrukcje  i regulam in  dla u jednosta jnienia działań hanku. 
Oprócz uposażenia o k tórćm  na wstępie mowa, bank mocen jest: 
a) przyjmować wkłady n a  procent; ń) wszelkie procentowe p a­
piery publiczne, złoto, srebro, w monecie lub sz tabach, oraz inne 
drogocenne rzeczy; c) udzielać pieniędzy na zastawy i d)  dyskon­
tować wexle i zobowiązania. Sum a wkładów na te rm ina  k ró tk ie  
nie może przewyższać kap i ta łu  obrotowego i zapasowego banku, 
pomnożonego przez trzy, zaś sum a wkładów lub depozytów z t e r ­
minem dłuższym nad rok czasu, nie może przewyższać powyższej 
cyfry pomnożonej przez siedem. Bank  prowadzi swoje operacje 
w taki sposób, żeby zapas gotowizny zawsze wyrównywał t r z e ­
ciej części jego zobowiązań n a  żądanie.

W kłady  przy jm ują  się nietylko od osób prywatnych, lecz i od 
władz rządowych i instytucij na  czas umówiony, depozyt cza­
sowy lub wieczysty. U staw a przepisuje porządek  zapisywa­
nia wkładów, podaw ania dek larac ij ,  przekazów, wydawania kwi­
tów i t. p.

Kwity czyli bilety imienne wydają się na sumę nieprzenoszącą 
300 r.,  kwity zaś n a  okaziciela na wyższą sumę, wyłączając 
kwity udzielane w ładzom lub instytucjom. W ysokość procentii 
od wkładów, ustanaw ia sam bank  spoinie z za rządem  gminy, 
w kłady  wieczyste o trzym ują o pół p rocentu  wyżej od wkładów  
na  czas określony. P rocent od procentu  nie m a miejsca. Term ina  
wypowiedzenia wkładów są  nas tępujące: do 1000 r .  na  tydzień,



od 1 do 3 tysigey n a  miesiąc,— od 3 do 5 tysigey na dwa miesią­
ce, a na  wyższe sumy wypowiedzenie ma być uczynione na trzy 
miesiące. W kłady , po które s trona interesowana nie zgłosiła  sig 
przez la t  20, po upływie term inu, zaliczają sig do kapita łu  z a k ła ­
dowego banków.

B ank  udziela pożyczki: na ziemig, domy, fabryki etc. w Spa- 
skim powiecie położone, pod zastaw papierów procentowych, tow a­
rów, drogich i innych nieulegających zepsuciu przedmiotów. P ro ­
cent od pożyczek ustanawia sam bank  spoinie z zarządem gmi­
ny. Pożyczki udzielają sig z te rm inem  miesigcznym, półrocznym, 
rocznym i dłuższym. Złożone w banku  wkłady lub zastawione 
rzeczy, nie mogą być aresztowane ani przez rząd, ani przez oso­
by prywatne, inaczej j a k  za wyrokiem sądowym. Art. 47 p. 64 
szczegółowo wskazują sposób taxowania ziemi, domów, fabryk) 
handlów i porządek  sprzedaży tychże w razie nieuiszczenia sig 
dłużnika; Art. 65 p. 73 porządek  przyjmowania na  zastaw p a ­
pierów publicznych. Art.  74 p. 102 określa  dokładnie sposób t a ­
xowania zastawów jako  to: towarów złotych, srebrnych i innych 
drogocennych przedmiotów, ich konserwacji, normy wynagrodze­
nia taxa to ra ,  słowem obejmuje przepisy dla kas  lombardowych. 
B ank  dyskontuje wexle za dwom a podpisami, w formie dla 
wexlów przepisanej, od osób znanych sobie z m ajątku , zamożno­
ści i za trudnien ia  z te rm inem  sześcio-miesigcznym. B ank  pobiera 
komisowe. Wexle mogą być dyskontowane na najmniejsze sumy. 
Bank wespół z zarządem  gminnym ustanaw ia komitet kwalifika- 
cijny z 3 do 6 osób, co do oceniania odpowiedzialności osób 
przedstawiających wexle. Art. 103 do 123 wskazuje sposób exe- 
kwowania należności pochodzącej z wexli.

R o zd z ia ł zysków. Po przedstawieniu rzeczonego bilansu i po 
potrąceniu wszelkich wydatków, z czystego zysku  s trąca  sig 
1 0 %  do 2 5 %  na uformowanie k ap i ta łu  zapasowego. Nastgpnie 
2/ 3 czgści zysku stosownie do życzenia gminy mogą być zużyte 
na  jój potrzeby, t. j. zak ładanie szpitali, przytułków, szkółek lu ­
dowych i tym podobne ulepszenia. Pozosta ła  zaś czgść zysków 
zalicza sig na zwigkszenie kapitału  zapasowego i t. d.

Taka  je s t  treść powyższej ustawy dającej początek tworzenia 
sig banków wiejskich na zasadach wzajemnej pomocy, bo ci sami 
co złożyli kap i ta ł  zakładowy, korzysta ją  z dobrodziejstw poży­
czek i obrotów banku. U staw a rzeczona, niczćm nie różniąca sig 
od instytucij kredytowych zakładanych  przez kapitalistów, po­
trzebuje  wielkiej wprawy w prowadzeniu jej i pewnego stopnia 
dojrzałości finansowej. W szakże wprowadzony do nadzoru i k ie ­
rowania instytucją element ludności wiejskiej, wydać może z cza­
sem nader błogie rezultaty . Chodzenie około interesów m ate-  
rjalnych gminy, je s t  łącznikiem spólności moralnój, j e s t  ideą te j ­
że samej wzajemnej pomocy — nie wspominając już  o skutkach 
samegoż dobroby tu  dla okolicy k tó ra  tg myśl podała, ofiarując 
k ap i ta ł  w pocie czoła zebrany!

III.

Przez decyzjg ministra spraw wewngtrznych d. 26 czerwca r. b. 
(Gon. U rz . N. 141) zatwierdzoną zos ta ła  Ustawa s t o w a r z y ­
s z e n i a  s p o ż y w c z e g o  d l a  w s i  I w a n o w a  i W  o z- 
n i e s i e ń s k a  w gubernji Włodzimierskiej, na zasadach spół-  
działawczych.

Ponieważ zasady powyższej ustawy n ad e r  są zbliżone do u s ta ­
wy k tó rą  sig rządzi stowarzyszenie tutejsze „M erkury,” p o ­
p rzestan iem y wigc ty lko  na przytoczeniu różnic, nadmieniając 
w ogólności, że przy projektowaniu  podobnych stowarzyszeń, na­

leży mieć zawsze na  uwadze miejscowe warunki i potrzeby, nim 
sig poweźmie inicjatywa.

Stowarzyszenie o którśrn mowa, oprócz hurtowego nabywania 
towarów w celu cząstkowej ich sprzedaży członkom i nie człon­
kom, m a prawo, w miarg zwigkszania sig kap i ta łu  zapasowego, 
nabywać na swoją włąsność nieruchomości.

W  ciągu pierwszych trzech la t  istnienia, członkowie bez n a ­
der  ważnych i wyjątkowych powodów, nie mogą wycofywać w k ła ­
dów raz  złożonych.

Członkom otworzony być może k redyt na  towary, nie dłuż­
szy jednak  ja k  na miesiąc, i nie przewyższający 2/ 3 czgści złożo­
nego w kładu. W  razie niezapłacenia, w kład  przelewa sig do 
funduszu obrotowego i dopóki członek nieskompletuje go, nie 
może używać praw  członka.

Czeladź fabryczna ja k o  też i same fabryki i zakłady, mogą ró ­
wnież otrzymywać tow ary na k redy t za porgczeniem ich za ­
rządów.

Asocjacje robotników (artel i)  nabywające tow ar  za 25 r. j e ­
dnorazowo, otrzym ują ustąpienie jednego procen tu  od rubla.

Na członków zarządu  nie mogą być wybierane osoby hand lu ­
jące  podobnemi przedmiotami jak ie  nabyw a i sprzedaje s towa­
rzyszenie i konkuru jący  z nim w handlu.

Czeki kupu ją  sig za gotowizng i przyjmują w sklepach za to ­
war, m arki zaś wydają sig w sposobie kwitów z odebrania nale­
żności. Odpowiedzialność ograniczona do w kładów .'  Bilans pó ł­
roczny, lecz wydawanie diwidendy tylko raz  do roku.

- W  obec t a k  rozwijających sig po miastach i wsiach w Ce­
sarstwie s towarzyszeń spożywczych, sk ierow anych  do ulżenia 
najkonieczniejszym potrzebom biednej klasy ludności fabry- 
cznćj ,  rzemieślniczój i p rzem ysłow śj, byłoby do życzenia, 
aby podobneż asocjacje zak ładane  były i w tute jszym  kraju ,  
a im bardziej bgdą m iały  cechg kupiecką, tćm korzystn iejszą 
bgdzie ich organizacja. Rozumiemy bardzo i wiemy z doświad­
czenia ile to trudności przedstawia zespolenie kilkuset osób 
w jednym  interesie, nastgpnie wybór administracji, prowadzenie 
rachunkowości i t. d. — ależ ludzi dobrej woli nie b rak ,  byle po-  
jg tą  była is to tna korzyść wzajenmśj pomocy. Gdzie sig takow e 
asocjacje założyć nie dadzą na  razie dla rozm aitych miejscowych 
przeszkód, radzilibyśmy zakładać zwykłe spó łk i komandytowa  
z akcjami j a k  najprzystgpniejszej ceny. Akcjonarjusze (w liczbie 
określonej, bo tem sig różnią spółki od stowarzyszeń kooperacij- 
nych), mogliby w miejsce procentu „otrzymywać diwidendg osią- 
gnigtą na handlu. J a k  sig sklep założy i powodzenie jego  u t rw a­
li, zaproponować należy przejście w formg stowarzyszenia i przy­
stąpić do zaproponowania p ro jek tu  ustawy.

Założyciele komandyty, oddawszy pod zawiadywanie s towarzy­
szenia już  urządzony sklep, wycofują swój k a p i ta ł  z wkładów; 
akcijne wnioski przechodzą na  udziały i kom pletują sig dalszemi, 
a  po zatwierdzeniu ustawy, stowarzyszenie zacznie funkcjonować 
z gotowym już  sklepem i adm inistracją  przez siebie w ybraną.

J . S ta t .......
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W iadom ości bieżące.

— Bank ubespieczenia na życie 
w Gota. Ogłoszone sprawozdanie 
gotajskiego banku ubespieczenia za 
rok 1868 z poglądem na przeszłość 
wykazuje znakomite postępy. Naj­
dawniejsze to Towarzystwo ubes­
pieczenia na życie w Niemczech 
istnieje już lat 40, z tych ostatni 
dziesiątek lat dał najświetniejsze 
rezultaty.

Wysokość ubespieczeu z 34 >/2 
doszła do 60 '/2 miljonów talarów, 
wpływ roczny z 1%  do 2* 5 milj., 
kapita ł banku z 9 */± do 1 5 y2 milj. 
Przez cały przeciąg lat 40-tu wy- 
płaco 204/ 5 milj. na ,12537 wypad­
ków śmierci (prawie o miljon mniej 
niż wskazywał rachunek) i 8 milj. 
diwidendy żjjącym. Diwidenda ta 
w pierwszych dwóch dziesiątkach 
lat wynosiła średnio 23y2% , w trze­
cim 2 7 % % ,  w czwartym 34% . 
Koszta administracji i agentury 
wynoszą nie więcćj jak  5 %  wpływu.

Ostatni rok 1868, dał najkorzy­
stniejsze rezultaty: suma ubespie- 
czeń zwiększyła się przeszło o 4 
milj. i doszła do cyfry 60.455300 
talarów na 33108 osób. Wpływy 
ze składek i procentów wyniosły 
2.779355 tal., więcćj niż w r. 1867 
o tal. 171259; kapitał zwiększył się 
o 853312 i doszedł do 15.500568 
tal.  ̂Kapitał ten umieszczony jest  
na pierwszej hipotece dóbr podwój­
nej wartości. Na 696 wypadków 
śmierci wypadło w ostatnim roku 
do wypłaty 1.208800 tal. o 148153 
tal. mniej niż wypadało z rachunku.

Bilans ogólny z całego okresu 
zamyka się zyskiem 2.911017 tal., 
z którego na rok 1868 przypada 
725076 tal. Zysk ten rozdziela się 
pomiędzy uczestników jako diwi­
denda i zmniejsza ich opłaty w sto­
sunku wyżej okazanym; — na rok 
bieżący wypadnie około 40%.

Ogłoszenie.
W dniu ] października 1 869 r. 

wielkie ciągnienie AUSTRIACKICH 
OBLIGACIJ LOSOWYCH, dozwolonych 
we wszystkich krajach.

Losy z urzędu ostemplowane; wygrane 
w gotówce guldenów 2 0 0 .0 0 0 ,— 4 0 .0 0 0 ,—  
2 0 .0 0 0 , — 5 .0 0 0 , —  2 .5 0 0 ,  —  1.500 i t. d. 
do 170.

C e n a  1 l o s u  . . . rubl i  7 
6 l o s ó w  . . , , 4 0

15 . ,,  100
Z a m ó w i e n i a ,  z d o ł ą c z e n i e m  c e n y  w b a n ­

k n o t a c h  , z a ł a t w i a j ą  się b e z p o ś r e d n i o  
i  b e z z w ło c z n ie .

(11364)

G. F. Schildt et Comp. 
Graben 8 Wien. (Ósterreich).

W arszawa.—Londyn.—Paryż.—W iedeń.
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- B e r l i n  — F r a n k f u r t . — A m s t e r d . — H a m b u r g .  
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W drukarni Gazety Polskiej.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.—Redaktor, ’Wiktor Somer.


